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Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

\K/Z Vy £ T e:Ła7r y ’ dnia 24. Listopada.
W  wsi P l a n c i e ,  w S a n d o m ir s k ie r n ,  o d b y ł  

się dnia 13 b. m. obrzęd zaślubin Hr. Tom a­
sza Łubieńskiego, syna J. W . Hr. Henrynka, 
z panną Adelą Łem picką, córką J W . Ludw ika 
Łempickiego.

Listy z G d a ń s k a  z dnia 17. b. m. donoszą, 
że o 3 mile od ujścia W isiy do m orza, kra na­
gromadzona zaparła zupełnie żeglugę, a lody 
aż do dna rzeki dostały. Mnóstwo statków  i 
tratew  rozmaite przedm ioty w iozących, sta­
nęło pod tą barykadą i dalej iść nie może. — 
Osoby interessowane otw orzyły składkę na 
zebranie funduszu, kosztem którego meżnaby 
V/ lodzie drogę w yrąbać, i tym sposobem tej 
zimy jeszcze dostać się do portu. W szakże 
skutek tych usiłowań z powodu ciągle pow ta­
rzanego zim na, zdaje się być dosyć w ątpliw y.

Z d n i a  25.  L i s t o p a d a .
Ogłoszono, iż na mocy decyzyi JO . Xięcia 

„ / n ,e.s,tn.ika w  Królestw ie Polskiem, w  dniu 
L ; ! ± ‘ernik.a <S- Listopada) r. b, zapadlćj,

do szlachectwa d rild Ż c  T e f  s>8iadta" i“ł 
tego przed ogłoszeniem ^ ? ’ * £ ułu
l & . W w Ł f f l , » i S C E ;  obecnie

zaś w  Cesarstwie zamieszkałe, a m ianow icie1 
Czerniawski Franc., herbu Jastrzębiec; C zer­
niawski W inc., teg. h,; Działyński Z y g m . ,  h. 
Ogończyk; D zw onkom ki F ranc., h. Przego­
n ią, i Ważyóski Ig., h. Abdank.

W z r o s t  f u n d u s z ó w  d u c h o w n y c h .  — 
Uo funduszów duchow ieństw a rzymsko-kato- 
fickiego przybyło w  r. 1841 z legatów przez 
rząd zatw ierdzonych: W gub. Mazowieckiej 
rub. sreb. 2832, Kaliskićj 1500, Płockićj 450, 
Lubelskićj 1197, kop. 90, Sandomierskiej 300, 
Augustowskiej 150, Podlaskiej 1980; razem r. 
sr. 8409 kop. 90, (czyli złp. 56,066).

K o s s y  a.
_ Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 15. Listopada.

, ”  gazetach zagranicznych donoszą, że po 
żarem Kazańskim pochlonioną została jedna 
z najbogatszych i najciekawszych bibliotek 
pryw atnych, należąca do sławnego lingwisty 

a era, Professora biologii porów naw czej 
przy tamecznym uniwersytecie. W  bibliotece 
te j,  składającej się z 65,000 tom ów , znajdo- 
w a o się przeszło 32,000 grammatyk i słowni- 

’ “ ^ k o w a n y ch , jako też w  rękopismach, 
r  5]i i w  świecie języków i narzeczy. —•

ł Akademia nauk w  Berlinie poru*
czyła P. V ater przygotowanie wydania dzieł 
Arystoleiesa, które ogłosić zamierzała. Teraz, 
uczony ten aaw jadomił Akademią, że utrą-
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ciwszy przez pożar •wszystkie sw oje  książki 
i rękopisma, nie może w ypełn ić  tego pochle­
bnego dla siebie polecenia, do czego ]uż był 
w ie le  zgromadził m ateryałów.

W  nocy z dnia 1. na 2. b. m . , N ew a  oczy­
ściła się z lodu, i w czora j z n o w u  p rz y w ró ­
cony został most Izaaka.

F r a n c y  a.
Z P ja r y ż a ,  dnia 20. Listopada.

Gazety niemieckie i francuskie donoszą o 
podróży Xięcia Adama C z a r t o r y j s k i e g o  do 
Berlina. N iezaw o d n ą ,  że starszy syn jego, 
Xiążę W ito ld ,  mający lat 17, na un iw ersy te t 
do Berlina się uda.

W czora j zapadł w y ro k  Sądu przysięgłych 
na obw in ionych  o oszukaństwa u rzędników

firefektury: H ourdequin , M orin , Boutet, So- 
et i Philidor. D w u c h  ostatnich uznano za 

, zupełnie n iew innych ; do Pana Solet po w ie ­
dział P rezes : „ W P a n  nie tylko jesteś uw o l­
n io n y ,  lecz całkiem n ie w in n y .« Pod  wzglę­
dem Hourdequina oświadczył S ąd ,  że wszy. 
stkie przec iw  niemu zaniesione skargi są płon­
ne ,  w yjąw szy  jednę , że od Barona Grand- 
maison piśmienną obietnicę 25000 fr. za za­
ła tw ienie  toczącćj się w  prefekturze sp raw y 
przyjął. Morin uznany w innym  naś ladow a­
nia obcych podpisów  w  celu oszukiwania. 
B oute t podobnie , że przyjął pieniądze, aby 
zaniechać czynności, k tóre właśnie jego były 
powinnością . W sz y s tk im  t r i e m  p rz y z n a n o  
łagodzące okoliczności. S tósownie do tego 
skazano Hourdequina n a 4 - le tn ie ,  Bouteta na 
3-lelnie i M oryna na 3 letnie uwięzienie i 100 
fr. kary pieniężnej.

Z B a r c e l o n y  zb y w a  na now szych  donie­
sieniach.  Rzadko kiedy w  jednym dniu
tyle w ażnych  wiadomości z rozmaitych etron 
tu  p rzybyło ,  ile dnia wczorajszego. Co do 
traktatu pokoju między Anglią i Chinami, tenże 
wielkie tu w zbudza  pow ątp iew an ia ,  upo ­
wszechnia  się też zdanie , że to może podstęp 
C esarza, aby tylko na czasie skorzystać. Prze- 
szłoroczny traktat Kantonski z Nadkommissa- 
rzem  Chińskim L i n ,  którego za to  tylko na 
d w ie  sztuki rozp iłow ano ,  w  świeżej jeszcze 
pamięci. W szakże  są je d n a k  między w ym ie- 
nionćmi stypulacyjami i takie, które dowodzą, 
że rząd -Chiński tą fazą o ukończeniu w o jny  
szczerze m yśli : dano b o w ie m  Anglii w  zajęciu 
kilku w ażnych  punktów , aż do ujszczenia się 
w  w ypłacie  2jl poił. d o la ró w , w  przypuszczę- 
n iu -o k rę tó w  jej do ważnych  p o r tó w :  K a n ­
to n ,  Amoy i Ningpo, oraz przez ustąpienie 
jej na zaw sze w ysp  Hongkong i t  d. takie rę ­
kojmie, że rząd Chiński zaw artego traktatu, 
jakkolwiek może w kró tce  zapragnie go z g w a ł­
cić, jednad przestrzegać będzie przymuszony.

Jeżeli S ir  R. Peel walkę w  Chinach w  istocie 
tak świetnie zakończył, wszelkie siły swoje 
ku Afghanistanowi zw róci i t ry jum f Anglii 
W  całej Azyi p raw ie  niezawodny.

Z H a v r u  piszą pod dn. 10.: »List z Quilli- 
b o eu f  donosi,  że daw no  zatonięty okręt »Te- 
Iernaque« w ydobyty  został aż do pow ierzchni 
morza. Kommissarz marynarki w  H onfłeur 
przybył na miejsce, gdzie leży okrę t,  aby zba­
dać całość, którćj |  przypada dla funduszu in» 
w a l id ó w  m orsk ich ..

Na p ierw szą  wiadom ość o rozruchach w  
Barcelonie w ysiano  do kilku pu łków  francuz* 
kich rozkaz, aby się jaknajspiesznićj nad gra­
nicę pirenejską udały. D*iś żadne now sze  
w iadom ości o wypadkach w  Barcelonie nie 
nadeszły. Z b y w a  nam także jeszcze na szcze­
gółow ych  doniesieniach o poprzedzających 
wypadkach. Głoszą, że rząd hiszpański na  
w iadom ość  o tych rozruchach , zw róc ił  część 
w ojska , dążącego do Madrytu. W  mieszka­
niu Posła hiszpańskiego i w  wydziale sp raw  
zagranicznych oczekują co chwila now szych  
w iadom ośc i ,  które się zapew ne  dla mgły j 
niepogody tak bardzo opóźniły.

U w ięziony  o fałszywe św iadec tw o  w  p ro ­
cesie Marcellange B e r n a r ^> został kilka dni 
temu przez sąd przysięgłych w  Rjomie na ka­
rę dwuletniego więzienia skazany. Drugi to 
jest św iadek ukarany za danie fałszywego 
ś w i a d e c t w a  na k o r z y ś ć  obwałowanych. N o ­
w e  obrady  w  processie Marcellange rozpo ­
czną się d. 22. Grudnia.

P o d ł u g d o n i e s i e ń w B o m b a y T i m e s  o dzia­
łaniach w ojennych  w  C h inach ,  zawinęła flo­
ta angielska d. 7. Sierpnia pod Nankin i dn. 9. 
w ojsko na ląd wysadzono. Skoro to  sw oje 
różne stanowiska zajęło,! czyniono przygoto­
w ania  do  uderzenia ,  ale na w ałach  miasta 
już p o w iew ały  cho rągw ie , zwiastujące p ra ­
gnienie mieszkańców zawarcia  zawieszenia 
broni. D epu tow anego  przyjm owali dw a j 
Maridarynowie z przyzw oitćm  uszanowaniem, 
których C.esarz do zawarcia uk ładów  o pokój 
upoważnił. Przynieśli oni przez samego Ce­
sarza podpisany list, w  którym  tenże ośw iad ­
cza , że z względu na ciągłe zw yc ięz tw a  w o j ­
ska angielskiego nad wojskiem  chińskićm, m ia­
nowicie ostatnią razą w  Tschang-K iang , z 
czego się p rzekonał,  iż Anglikom w  polu 
czoła stawić nie zdołają, g o tó w  jest przystać 
na każdy w aru n e k ,  k tóryby państw u  niebie­
skiemu zanadto nie ubliżał, aby tylko w ojnę  
ukończyć. W a ru n k i  te już są w iadom e. Zre* 
sztą Chińczykow ie  bronili się bardzo w a le ­
cznie na kilku punktach, m ianowicie Pr *y 
n a ę i e r a n i u  Anglików na T s c h i a n - K i a n g d c  u  
20. Lipca; poległ tam 1 Pułkownik* * ulajor,
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1 Kapitan i l  Porucznik, a 11 oficerów  ra­
niono; 170 żołnierzy zaś zabito lub raniono* 
C hińczykow ie, w alczący za Wałami, które 
zdobyw ać trzeba b y ło , utracili J000 ludzi. 
P o  zostawieniu mocnćj załogi w  zdobytćrn 
mieście posunęła się flota ku Nankinow i leża- 
cemu o 40 mil dalej pow yżej rzeki.

Dziennik »Catolico«, broniąey zaw sze gorli 
w ie  sprawy kościoła hiszpańskiego, zawiera  
w iadom ość, źe rząd hiszpański przygotowuje 
projekt do konkordatu z katedrą Apostolską.

A  u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 20. Listopada.

List z G r a f e n b e r g a  doniósł n iedaw no, że 
tani baw i jeden sztabow y lekarz francuzki, 
aby w  skutku rozkazu Króla Filipa obeznać 
się dokładnie z tamecznemi zakładami kuracyi 
zimną w odą. 1 Hrabia Grey z sw ą małżonką 
prosili o instrukcyą pana Priesznitz, gdyż chcą 
za powrotem  do Anglii założyć podobny insty­
tut w  dobrach sw oich.
, V\4 ° .vva P ° x , ęciu Karolu Emanuelu Sa­
baudzkim Carignan, matka panującego Króla 
sardyńskiego opuści tej zimy W iedeń i uda
zabawie a F y  i a ’ ° dzie przez dłuższy czas ma

T u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d  2. L i s t o p a d a .  

(G az. Pousz.)  — W czoraj nadeszły n o w e  
jnstrukeye dla większćj części reprezentantów  
europejskich, Nie ściągają się one d o  Xięstw, 
ale o w s z e m  do w i a d o m e g o  przez Portę p o d  
W z g l ę d e m  L i b a n u  u c z y n i o n e g o  r o z p o r z ą d z e ­
nia. O w łaściw ej treści nadeszłych depeszy 
nic jeszcze nie słychać; ale ła tw o  się tego do­
myśleć można. Rząd turecki już na domyślne 
żądania m ocarstw środki sw oje przygotował. 
S ą d z i  on bow iem , że Anglia, Austrya, Prussyi 
Francy * formalnie przeciw  ustanowieniu tu­
reckiego naczelnika dla M aronitów protesto- 
w ac b ę d ą  i w  t a k i m  razie c h c i a ł b y  gabinety 
europejskie nieiakierius gotow ościam i u p r z e ­
dzić, i chociaż nie Emira Emina, syna starego 
Eeschira, jak się tego podobno spodziewano, i 
którego Anglia przedstawiła, przecież chrześcia- 
nina, i to członka rodziny Kassina, linii Beschi- 
rowskiej obrać. Ostatni, przez Seraskiera z u- 
rzędu złożony Bescłiir, zdajesię być członkiem  
tejże rodziny i dawniej podawano go za wnu- 
ka Beschira. Rodzina Kassirnowska żyła 
przez czas niejakiś w  rodzaju politycznego 
Antagonizmu przeciw  rządzącej rodzinie Be- 
echirow skiej * przy rd£n>,eh sposobnościach 
w ielkiej ku I orcie, jak się zdaje, przychylnoś 
Ci dowiodła, fearim Efendi dziś z Panem Bu* 
tem ew em  długo siQ naradzał, a to Względem  
spraw syryjskich i instrukcyj jakie P osłow ie  
europejscy otrzymali.

N o w o  m ianowany Poseł osmański przy  
dw orze austryackim, Rifaat Basza, udaje sie 
jutro do W iednia; Tofat E lendi, P ierw szy  
Sekretarz poselstwa tureckiego w  Paryżu w
. V- nia by ć przeznaczony na P o ­sła do Berlina.
i 1dn,ac.łl Dyrektor tutejszych cesar­

skich fabryk sukiennych, w ysłany został przez 
r2 ąd do Londynu, dla nabycia machin w  fa ­
brykach angielskich używ anych, postanow io­
no bow iem  w  tutejszćj fabrykacyi zaprowa­
dzić stanowcze ulepszenia.

C h i n y
Z M a k a o ,  dnia 26. Lipca. * )

Rzeka Jangcikiang otwarta będzie w krótce 
dla żeglugi i handlu Anglików. Jestto wspa  
niały strumień, g łów na droga środkowej Azyi. 
Przy okropnem bom bardowaniu miasta W a- 
sung które padło ofiarą je*go, i leży nad rzeką 
tegoż nazwiska, wpadającą tu do Jangcikiang, 
polegli Admirał i Naczelny W ódz chiński. 
Pom im o tych pomyślnych w ypadków  oręża 
angielskiego, ogłasza Pekińska Gazeta Rządo­
w a z w ielkićm  napuszeniem, że Sir Henry 
Pottinger i inni dow ódzcy barbarzyńców za­
bici zostali w  zwycięzkió) dla Chińczyków  
walce, i że 5 okrętów chińskich napełnionych 
było trupami zabitych nieprzyjaciół. W  bi- 
tw ie  pod m. Szanghai (o k t ó r e g o  zdobyciu j u . 
zesmy donieśli), artyleryi chińskiej nie zby­
w a l n a  zręczn ości; ogień jej był d o b r z e  u- 
łrzym yw any i a n g ie l s k i  o k r ę t  »Nemesis« w ie ­
le u c i e r p i a ł .

h I r? r k,a- T ' UPa W0,enna "Favorite" przy­była z Pondichery przez Singapore do Kam  
tonu, zkąd popłynąć miała dalej ku północy. 
Na pokładzie jej znajdowali się: Pułkownik  
Joncigny, P. Challage i P. Chinoki. Po po­
w rocie ich ma ta szalupa zająć stanowisko na 
południow ych wodach chińskich i tam na przy- 
szloić  pozostać. r J

Cesarz w ydał now ą proklamacyą przeciw  
używaniu opium , , rozkazał założyć now e lu. 
dwisarme.

Z umieszczonego w  Gazecie Pekińskiej de­
kretu cesarskiego okazuje się, że ńa zachodniej 
\  wschodniej granicy prow incyi, w  którćj le­
ży  Pekin, w ybuchły rozruchy, ale przez spie­
sznie w ysłane wojsko zostały przytłumione, i 
przytćm stracono 40 hersztów. Gazeta po­
w yższa dodaje, że zaburzenia te spow odow a­
ne zostały przez cudzoziem ców ; jednakże je­
dnego z tych cudzoziem ców , który dostał się 
do niew oli, ułaskawiono, ponieważ poddał sie
Cesarzowi.

) W iadom ości te dawniejsze są od ostatnich, do 
V aryza d, 19. m. b. nadeszłych.
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Rozmaite wiadomości.
W y ją te k  ®  listu ttvytcalnega.

Paryż, dnia 6. Listopada 1842.
Paryż teraz ożywił się i odmłodniał, "wraz 

z śniegiem wszystko, co jest bogatćm i do do­
brego tonu pretensye sobie rości, wróciło. 
Paradnych ekwipażów na bulwarach, na fau­
bourg St. Germain, na Chaussee d’ Antin pe­
łno; kręcę się po ulicach wystrojone damy, 
Wymuskani panowie, każdy wieczorem spie­
szy przez rue Vivienne albo Richelieu do Pa­
lais Royal, albo na bul ward des Italiens, aby 
odetchnąć wielkim światem, odświeżyć się 
przykładem innych, przypatrzyć się temu nie­
ustannemu teatrowi, nowe osoby i sceny za 
każdym przedstawiającemu krokiem. Jest to 
istotnie widok, któremu się dosyć napatrzyć 
nie można, największa rozmaitość najróżniej­
szych obrazów. Przedmiotem najbardziej zaj­
mującym są te tysiące kobiet defilujących 
W  najwykwintniejszych strojach po większćj 
części w  celu pokazania ich światu. Jest to 
już opinią ogólną, niezaprzeczoną i słuszną, 
ze ubierać to się tylko Francuzki, czyli raczej 
Paryżanki, umieją. Niemasz tam u nich źadnćj 
przesady, żadnego przeładowania, żadnego 
szczególnego przepychu w  strojach, owszem 
wszystko proste, pojedyncze i naturalne jak 
rzadko, ale p r z y  t ć m  t a k  z g r a b n e ,  t a k  u i l . t n e ,  
z takim gustem wybrane i ułożone, tak pię­
knie zrobione, tak zastosowane do wzrostu, 
ruchu, tw arzy , słowem całćj osoby, zenie- 
podobno sobie coś doskonalszego w  tym ro ­
dzaju wyobrazić. Żadna tasiemeczka, żadna 
nitka nieoledwie nie mąci harmonii w  stroju 
młodćj damy du faubourg St. Germain, lub 
tego gatunku kobiet, które tutaj des Lionnes, 
albo des Lorettes nazywają, wszystko świe 
źutkie, czyste, bez na/mniejsze skazy, każdy 
najmniejszy szczegółek z równą troskliwością 
wyrobiony i utrzymywany jak cała suknia, 
p raw da, że tćż tylko w  Paryżu prawie do­
stać można strojów i gałganków z tak nie zró­
wnanym gustem zrobionych, i trzeba prawie 
być Paryżanką, żeby umieć je nosić. R ów ną 
naturalność i naiwność, choć może w ypraco­
w aną i kunsztowną, mają tutaj kobiety w  po­
życiu i towarzystwie. Niewidać najranicjszćj 
przysady, najmniejszego przymusu, ceremonii 
i etykiety nie ma ani znaku, mówią nieole­
dwie wszystko co czują i myślą, zdaje się, 
iż bez źadnćj a r r i e r e - p e n s ć e  nawet o rze­
czach, o którycbby u nas z damami mówić 
nie można, ale każde niemal słowo, każde 
poruszenie okazuje głęboką i rozległą znajo 
mość języka towarzyskiego, i takt dokładny,

który im się wrodzonym być zdaje. Co w  nich 
jest takie nie małą zaletą, to ów brak zupeł­
ny pruderii, dumy i wymagalności, któremi 
tyle kobiet u nas próżność sw ą wew nętrzną 
pokrywa.

Z P o z n a n i a .  — „Dziennika domowego* 
wyszedł Nr. 24. i zawiera: 1) Oświadczenie, 
iż zakreś Dziennika domowego pod względem 
literackim się zwiększy i t.d. 2) Z dziennika ar­
tysty, przez Seweryna Goszczyńskiego. 3) Pa­
mięć serca, poezya Lucyana Siemieńskiego. 
4) Uwagi ogólne nad prelekcyami Mickiewicza, 
z których sprawozdanie umieszczone zostało 
w  Dzienniku domowym. 5) Rozmaitości, ć) 
Mody i Objaśnienie dołączonej ryciny.

Kamienica tu na Stym Marcinie na ulicy 
Berlińskiej pod J\'s łj* położona, z wolnćj ręki 
ma być przedana. Chęć kupna mający raczą 
przejrzeć warunki u Konsyliarza Sądu Zie­
miańskiego i Kommissarza Sprawiedliwości 
G r e g o r  tu na placu Wilhelma J \§  16.

U W I A D O M I E N I E .
Mając już w  tym roku znaczny zapas gipsu 

marmurowego miałko melonego do mierzwie­
nia, przy dobrej drodze przypominam szano­
w nym  obywatelom, którzy zamówili lub ku­
pić sobie ż y c z ą ,  aby p o  t a k o w y  przysyłali.

C e n y  są  s t a ł e .
Centnar Berliński gipsu niepalonego do mierz­

wienia miałko melonego . 10 sgr. 6 fen.
Centnar Berliński gipsu palonego do budowli 

i sztukateryi miałko melonego . 20 sgr. 
Centnar Berliński gipsu surowego w  kamie­

niach ze s k a ł y ..................... 7 sgr. 6 fen.
W olno  każdemu, swoje beczki, miechy lub 

hele przywieść, gdyż beczki i miechy osobno 
się płacą.

Wapno pod Kcynią, d. 20. Listop. 1842.
F l o r y a n  W i l k o ń s k i .

C e n y  t a r g a n e
w mieście

P o z n a n i u .

Dnia 28. Listopada. 
1842. r.

od I do
T a l .  sgr. fen . 1 T a l .  sgr. f e n .

Pszenicy szefel . . . . 1 18 — 1 19 —
Zyta . dt.......................... 1 5 — 1 7 6
Jęczmienia d Ł ...................... — 27 — — 28 6
O w sa . dt.......................... — 20 6 — . 21 6
Tatarki dt.......................... 1 11 ___ 1 12
Grochu .  dt.......................... 1 11 _ 1 12 6
Ziemiaków dt....................... — 18 __ 18 6
Siana c e t n a r ...................... l l 7 6 1 8 6
Słomy kopa . . . . . . 6 20 — 6 21 —
Masła garniec . . . . . 2J 51— 2 71 6


